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Piątek. M  262. Jutro, Śgo Brunona W .

We ws*i Krzywinie (Gub: W ołyńskiej, Pow: Ostrog- 
skim), dziedzicznej JO. Xiecia Władysława Jabłonow
skiego, Kamerjunkra Dworu J. C. K. MOŚCI, odbyła 
się uroezvsta wizyta dyecezalna JW . JX. Gaspara Bo
rowskiego, Biskupa Dyecezji Łucko-Żytomierskiej, 
w skutku objęcia przez niego tej Dyecezji Rzymsko-Ka
tolickiej. —  Dnia J%2 Czerwca r. b. o godz: 6tej z w ie
czora, przybył J W. X. Biskup do Krzywina, i był przyj
mowany u podwoi miejscowego Kościoła Parafjalnego 
przez JÓO. Xięztwo Dziedziców, Parafjan, oraz liczne 
Duchowieństwo, na czele którego znajdował się W .JX. 
Kanonik Dominik Czajkowski, Dziekan Ptu Ostrogskie- 
go i Proboszcz Parafji Krzywina. Po odmówieniu krót
kich modlitw, udał się JW. JX. Biskup do mieszkania 
Dziedziców. Dnia następnego dostojny Pasterz udzie
lał w miejscowym Kościele Parafjalnym Sakrament 
B ie r z m o w a n ia .— W d . “ / u  Czerwca, o godz: 8ej z rana, 
rozpoczął się obrzęd poświęcenia Kościoła, w zniesione
go jeszcze w r. 1734 przez Pradziada dzisiejszego Dzie
dzica, ś. p. Stanisława Xięcia Jabłonowskiego. Cere- 
monja ta dopełniana przez JM . JXiędza Biskupa, 
trwała do godziny 4tej po południu. Tegoż dnia jesz
cze dostojny Pasterz, celebrował w nowo poświęconym  
przez siebie Kościele, solenne Nieszpory, jako w wigi- 
lję przypadającego Odpustu dorocznego w dzień Sgo 
A n t o n ie g o  Padewskiego, Patrona Kościoła Krzywiń- 
skiego. W  sam dzień Odpustu, JW . JX. Biskup oto
czony licznem Duchowieństwem, odprawił ponlyfikalną 
Mszę Śtą, po której, aż do godz: 4tej po południu, tak 
jak i w dniu następnym, udzielał jeszcze Sakrament 
B ie r z m o w a n ia .—  Dnia 14 (26go) Czerveca, obchodzo
no w Krzywinie, imieniny JO. Ludgardy z Hrabiów

M a łż o n k i Dziedzica. Wieczorem piękny ogród angiel
ski przv pałacu Krzywińskim, (dzieło słynnego ogro
dnika M'Ctaira, którego świetnymi pomysłami, kiero
wał w tej pracy znany gust wytworny Xiężnej Teressy 
Jabłonowskiej, niegdyś tej w łości Dziedziczki), zaja
śniał ozdobnym oświetleniem lamp kolorowych. Do 
2000 osób, obecnych w Krzywinie, z powodu obrzędów  
religijnych, używało przechadzki w ogrodzie, przy od
głosie kilku orkiestr.—  W d. i5/ż7 Czerwca po połu
dniu, JW . JX. Biskup Borowski, udzieliwszy zebranym 
pobożnym, Pasterskie Błogosławieństwo, opuścił Krzy
win, pozostaw iając święte pamiątki Kościołowi, a Dzie
dzicom miłe wspomnienie Jego uprzejmości i wysokie
go oświecenia. Przez przeciąg dni pięciu pobytu do
stojnego Pasterza, około 40stu z najznakomitszych Ka
płanów Gubernji W ołyńskiej, przybyło dla Nabożeństw  
do Krzywina, a gościnni jego Dziedzice, przyjmowali 

swoim pałacu, do sta osób płci obie}.

Darow iznę całkow itej schedy nieruchomości, m i a n o 
wicie roli, w obrębie granic m. Łowicza, w  granicach 
aktem darowizny opisanych, Klasztorowi PP. Bernar
dynek w Łowiczu, przez Zotję-Magdalenę Chrónowską 
uczynioną, Rada Administr: zatwierdziła.

N aczeln y  P ro k u ra to r  p r z y  OgAlnem Z ebraniu  D ep a r t:  JWar- 
s z a w s R z ą d z ą c e g o  S en atu . —  W  dalszym ciągu uwiadomienia 
swego z d. “/w'Sierpnia r. 1)., podaje do powszechnej wiadomości, 
i i  na skutek przedstawienia Hcroldji Królestwa, uzaanemi zostały, 
przez decyzje Ogólnego Zebrania Wnrsz: Depar: Rzą: Senatu w  d.19 
Wrzcś: (1 Paźdz:) r .b . zapadłą, za szlachtę dziedziczną, która na
była tego stanu przed ogłoszeniem Prawa o Szlachectwie, niżej w y- 

■ mienione osoby: Buczyński Józef. Bronikowski Alexander h. Bro
nikowski. Babiński Jan li. Bojcza. Babiński Jakub t. h. Bielawski 
M arcelti-W ładysław. Czyżewski Paw eł b.Pobóg. Cbrzanąwski 
Aut: h. Korab’. Domagalski Adam-Euzcb: h. Bońcża. Domagalski 
Jul: t. h. Grodzki Fran: h. Belina. Jakacki Paweł li. Radwan. Ja
miołkowski Woje: po Tomaszu li. Doliwa. Jamiołkowski W ojc: po 
Stanisławie U h. Janowski Dyorn.h- Topor. Janowski Jan t. h. Ja
nowski Marjan t. h. Klimaszewski Baltazar lu W ieniawa. Xiądz 
Kosmowski Józef h. Lis. Kosmowski Stan: t. h. Konarska Helena h. 
Gryff. KovachichMikołaj. Kochowicz Stanisław. KonopkaFrau:- 
Piotr h. Nowina. Króczyński Wład:-Andr: h. Grabie. Kruczyński 
Hem-Jan t. h. Lisicki Roman-Ant: h. Prus 2do. Lubiewski v. Lubje- 
jewskiJan h. Trzaska. Lasocki Ant: h. Dołęga. Łykowski Jan-Dyo: 
herbu Ślepowron. Ostaszewski Szczcpan-Franciszek he.rbu Ostoja.
(jstroinęcki Ant: ń. Pomian. Pękalski W oje-Filip b. Odrowąż. Ra
dzikowski Tom: li. Ogończyk. Roszkowski Jan-Luk: h. Ogouczyk. 
Rutkowski Jul: h.Bończa. Bykowski Jul: b. Doliwa. Stefanowicz 
Marcin-Win: h. Pogoń. Szydłowski Woje: h.Pobog. Szczepauski Fe
lix li. Dołęga. Szczepański Jan-Nep: t. h. Szczepański Edward t. li. 
Szczepański Wład: t. li. Szczepański Boles: t. li. Szczepanska Leo- 
kadjat.h . Szczepańska Pelagja t. h. Szczepańska Adela t. b. Smo
liński Anzelm h. Zagłoba. Skorupski Józcf-Beneil: h. Szeliga. So
snowski Leonard h. Godzicmba. Stanisławski (Zejgut) Tytus h. Pi
lawa. Stanisławski (Zejgut) W itold t. h. Smoliński Alexander 
h. Zagłoba, Stupski Franciszek-Piotr lu Jelita. Wnorowski Ferdy- 
nandji. Rola. Wnorowski Wiktor t. h. Wnorowski Paw eł t. h. 
W itkowski W łady: h. Nowina. W asilewski Franciszek. Zaleski 
Adam h. Lubicz. Zahielski Józef h. Trzaska. Zaorski Ouufry-Anto: 
h. Lubicz. Zawistowski Józef-Jan h. Lada.

Jutro o godz: 9tej z rana, odbędzie się w Kościele 
Powązkowskim  żałobne Nabożeństwo, za duszę ś. p. 
Zofji z Sokołowskich Pro/rulskiej; na które pozostała 
Familja, zaprasza Przyjaciół i Znajomych.

Wczoraj po południu, liczny orszak pogrzebowy, od
prowadził do miejsca wiecznego spoczynku, na smęta- 
rzu Ewangelickim, zwłoki ś. p. Jakóba Gaya, Budowni
czego Banku Polskiego. —  Jakób Gay. urodził się r. 
1800; nauki pobierał w b. korpusie Kadetów w Kaliszu; 
kształcił się od r. 1819, jako Elew budowniczy, w ów- 
czasowej Komisji Rzą: Spr: Wew: i Policji. Zawód ten, 
Gay chwilowo opuścił, wstępując do b. Wojska Pols:, 
w którym od r. 1822 do 1825 zostawał. W  r. 1827 po
wróciwszy do słnżby cywilnej, umieszczony był w Kom: 
Rzą: P. i S., i już pracować zaczął jako Budowniczy. 
We trzy lata później. Minister skarbu Xżę L u b e c k > \_ o-



ceniając talent tego Urzędnika, wysłał go za granicę 
dla kształcenia sic, a Bank koszta tej naukowej podró
ży poniósł. Za powrotem do W arszawy, z Anglji, Ho- 
landji, Niemiec i Francji, gdzie wszystko co sztuki pię
kne pomników posiadają, Gay zwiedził, Bank Polski 
powołał go na Budowniczego, i na tej to posadzie do 
dnia skonu swego pozostawał, pełniąc zarazem od r. 
1840, przez lat dwa, obowiązki Asesora Budowniczego 
Bady Głównej Instytutów Dobrocz:. Zasługi Gaya zje
dnały mii łaskę N. MONARCHY. Na przedstawienie 
.TO. Xcia N a m ie s t n ik a  Królestwa, N. CESARZ i KRÓL, 
udarować raczył Gaya w r. 18-30, kosztowną tabakierą, 
a w r. 1839, pierścieniem brylantowym; zaś Akademja 
sztuk pięknych w Petersburgu, pod prezydencją J. C. 
W . Xcia M a x y m il ja n a  L e d c h t e n b e r g s k i e g o  zostająca, 
oceniając talent i prace tego Urzędnika, policzyła go 
w poczet swoich Członków honorowych. Głównemi 
pracami Gaya w Warszawie są: Gmach banku Pols:, 
od ulicy Elektoralnej; Gościnny dwór, razem z Budo
wniczym m. M arsz: Alfonsem Kropiwniekim  stawiany; 
gmach rzeźniczy w domu zwanym Zrazowskiego  na 
Nowym-Swiecie; cały rzęd domów dawniej Abr: Cohna 
od ulic Ptasiej i Przechodniej; część gmachu Tow: War: 
Dobro: od uircy Bednarskiej; Domy prywatne W. No
wakowskiego przy ul: Królewskiej, i własny przy ulicy 
Grzybowskie,!, w którym to domu umieścił kosztowny 
zbiór przedmiotów sztuki, w podróży do Wioch odby
tej zebranych. (Opis szczegółowy tego budynku umie- 
cźczony był w Nur jerze przed kilku laty). Niemniej li
czne są prace Gaya na prowincji. Wysłany w r. 1839 
do Petersburga, dla zwiedzenia kolonji Rossyjskich; 
za powrotem swoim, stawiał budynki w kolonji Alexan- 
drowskiej pod Nowogeorgiewskiem, i Kościół P raw o
sławny tamże. Jedną z najważniejszych prac jego, pod 
względem ogromu dzieła, jest wielki Magazyn zbożo- 
w y przy ujściu Narwi do W isły, kosztem Banku w No
wym dworze w zniesiony. W Gub: Radomskiej, wybu
dował piękną Kaplicę z kamienia ciosowego w Rudzie  
Malenieckiej\ i Szpiial Śgo M i k o ł a j a  w  Rusku. Ró
wnież przez Gaya wybudowane zostały: Gmachy przę
dzalni lnu w Żyrardowie; Foxal kolei żelaznej w Ru
dzie Guzowskiej; budynek mieszczący machinę do ro 
boty papieru ciągłego w Jeziornie, Bankowej, i wiele in
nych. Jemu to winniśmy pierwsze rozkrzewiente uży
cia blachy cynkowej do pokrywania dachów; zastoso
wanie żelaza w ornamentacji budynków i na budowę 
wschodów, oraz pomysł umieszczania wschodów nie 
w samym budynku, ale w oddzielnem oboczncm przy
budowaniu. W domowem pożyciu najlepszy Syn, Mąż, 
i Ojciec, zostawia na długo po sobie niepocieszone Ma
tkę, Żonę i kilkoro dzieci.
. Dzierżawca Rządowy dochodu z Loterji klassycznej, 
podaje niniejszem do wiadomości publicznej, że lisia 
ustanow ić się mających Kollektorów do nadchodzącej 
15tej Loterji, z końcem bieżącego miesiąca zamkniętą

zostanie; nbiegający się przeto o Patenta na Kollekto
rów do namienionej Loterji,%wcześnie z podaniami do 
Urzędu Loterji zgłosić się i wszelkim przepisanym for
malnościom zadosyć uczynić winni.— S.Jakubowski.

JW . Jenerał-Major Gurjew, wyjechał do Ostrołęki; 
a Pułkownik wojsk angielskich Town/ey, do Berlina.

Jutro przy W ystawie  fantów wWarsz: Tow: Dobro:, 
będzie miała dyżur Opiekunka Zakładu Sierot i Sal 
Ochron, W. Emilja Reszke.

W ciągnieniu 3ciej klassy T4tej Loterji klassycznej, 
wczoraj odbytem, znaczniejsze wygrane padły jak na
stępuje: Ner 7872, wygrał rs. 4,000. Ner 11,885, 
rs. 1200; (Los wzięty w Kantorze J. Dawidsohna). 
N r 2730, rs. 000. Ner 8691, rs. 400. N ra: 2241 i 
7358, po rs. 240; a N ra: 4225, 9452, 14,784 i 
17,426, po rs. 120.

Wczoraj wTeatszeW ielkim przywołani: po Operze 
D on Juan, Panna l i i  woli 3-kroć, oraz PP. Stolpe i Tro ■ 
s z e lpo2-kroć,. p0 Tańcach, Panny: Gwozdecha,Zda
nowicz, Koćmierowska; a zaś Panny: Damse i Anna 
Straus, po 3-kro«v

Z  Petersburga.— Dymissjonowany Pułkownik De 
la Cour, z pułku Dragońskiego Lcjb-Gwardji, mianowa
ny został Łowczym honorowym Gub: Chersońskiej.—  
Assesor Koleg; Wolan, przeznaczony został na Prezy
denta Kolegjum Ewang:-Ref: w Wilnie.

Rozkazem C e s a r s k i m  z  d. 5go Września, zatwierdzo
ne zostały wybory Marszałków Powiatowych Szlachty: 
w Powiecie Szawelskim, Rotmistrza l ir :  de Toulouse 
Lautrec; w Rosieóskim,Podporucznika/a/2ezfMw//7>gy?, 
którzy te obowiązki sprawowali; oraz nowo obranych 
Marszałków Szlachty: w Pow: Poniewieżskim, Rotmi
strza pułku K lastyckiego hu za niw Meysztowicza, i wT Ci
szewskim, Hr: Czapskiego, Praporszczyka pułku D ra
gonów J. K. W .N a s t ę p c y  T r o n u  Wirtembergskiego.

Austrju. Wiedeń 30go W rześ:.— Gazeta Wiedeńska 
donosi, że w dniu 27ym podpisaną została konwencja 
poddania się twierdzy Komom; w dniu 28ym udał się do 
tej tw ierdzy Feldm:-Por: Nabili, z stosowną liczbą Ofi
cerów z inżenierji, artylerji i kom isorjatu, by przygo- 
wać wszystko do zajęcia tej twierdzy, co nastąpi w dniu 
lym  Października. O warunkach poddania mówią, że 
te podpisanemi zostały W obozie w Acs; przywiozła je 
rada obrończa twierdzy do Feldzeugm: flaynau. Żoł
nierze dostają gażę 8-dniową, a skompromitowanym 
dowódzcom udziela się wolny wyjazd; te warunki Feld- 
zeugmejster Haynau przesłał Cesarzowi do zatwierdze
nia, które podobno już nastąpiło. Na tw ierdzy powiewa 
już flaga pokoju, a przepływ przez D unaj jest wolny. 
W Komornie stało 7000 wojska regularnego i 18,000 
honwedu; jak więc armja Cesarska, tą kapitulacją zy
skuje pow iększenie o 25,000 ludzi. Kupcy Wiedeńscy 
wielce tern są zadowoleni, bo to otwierahandel i żeglu
gę Dunajem  do Pesztu  i południowych Węgier, na co 
tysiące centnarów towarów czeka w W iedniu.— Xią-
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żę Modeny wyjechał z tąd do Linz, a Wielki Xiążę 
Toskański do krajów sw oich.—  Feldzeugm: Nugent 
ma otrzymać pensję emerytalną, i uwolnienie ze służ
by z godnością Feldmarszałka. — Konsul angielski 
w Belgradzie komunikował listę wychodźców węgier
skich, którzy przeszli na wiarę mahometańską w Widy- 
nie.— Do tej pory w ogóle w kraju podpisano tylko 
HF/*miljo: złr. na nową pozyczkę; wielcy bankierów ie 
Wiedeńscy mały w niej udział mają.— Pensja Oficerów 
austrjac: zwłaszcza emerytalna, podwyższoną znacznie 
zostanie.—  Cesarz w w ilję swych imienin, na kilka dni 
Wiedeń opuści; projekta małżeństwa Cesarza, odroczo- 
neini zostały aż do załatwienia kwesfji niemieckiej.-— 
Przybyła tutaj now a z porządku lOta deputacja słowa
cka, z petycją, by Słowacja została osobną prowincją; 
zdaje się jednak, że zadość jej prośbie nie zrobią. — 
Adjutant Gorgeya bawi w Grae/fenbergu, i myśli tam 
osiąść jako w łaściciel. —  Przyjęcie warunków podda
nia się Komorna, głównie przypisują l i r .  Radeckiemu, 
bo już wyprawiono rozkazy, by tę twierdzę atakować 
wszelkiemi siłami, jednak uwagi osiwiałego Feldmar
szałka, zmieniły zdanie.— Feldzeug: Iiuynau  ju tro  ma 
tu powrócić.—  Do sądów wojennych w Węgrzech wy
dano polecenia, by jak najwięcej uważały na okoliczno
ści łagodząće, i nie ogłaszały wyroków śmierci bez kon
firmacji Cesarza.—  Z południowych Węgier dochodzą tu 
ciągle wiadomości o straszliwej nędzy tam panującej, 
zupełnym braku-pieniędzy i ciągłych rekwizycjach.— 
Z Włoch przybędą zno\Vn deputacje z złożeniem ho ł
du Cesarzowi. -— W ie ść  o przyjeździe P a pie ż a  do Wie
dnia, utrzymuje s ię .—  Z Dukli, Czerniejewie i Kra
kowa donoszą o powrocie postępowym wojsk Cesar
sko •Uossyjskich do k ra ju .— 22go z. m. piszą z Czer
niejowic, iż w tych dniach spodziewają się tamże reszty 
korpusu Cesarsko-Rossyjskiego, który działał w Sie
dmiogrodzie. Czwarty zaś korpus, zostający pod do
wództwem Jenerała Czeodajewa, razem z rezerwowym 
powraca do Rossji, i ma stać nad granicą Galicyjską aż 
do dalszych rozkazów.

Francja. Paryż 28 Września.— Na trzeciem posie
dzeniu koncyljum Biskupów', znajdowało się wiele o- 
sób świeckich; dziś koncyljum to zamyka swe posie
dzenia, które z powodu ważności rozbieranych kwestji 
1 troskliwości rozbioru, przedłużyły się o dni parę .— 
Minister Falloux bawi na w si.—  Kommisja budżetowa 
zajmowała się w tych dniach kwestją pożyczki, której 
projekt zapewne na pierwszych zaraz posiedzeniach 
Izby przedstawionymi będzie.—  Zapewniają, że Pan 
Rotszjj/d  z Bankierami Genui i Turynu, udzieli pożycz
kę rządowi Sardyńskiemu, dla zapłaty kontrybucji au- 
strjackiej. —  Do Tuluzy wysłano rozkaz uwolnienia 
ze służby wszystkich żołnierzy, którzy dopiero z,koń- 
cem roku uw olmonemi być m ieli.—  Z Algieru wypra
wiono silne oddziały, dla przytłumienia poruszenia nie
których pokoleń w prowincji Konstantyny.— Z Gwa

da lupy otrzymano raporta, że spokojność w te j kolonji 
panuje, ale nie wróżą sobie zbyt długiego jej utrzyma
nia.— Pan Marra&t został mianowany pełnomocnikiem 
Francji w New- Yorku. —  f dziś dzienniki zajmują się 
rozbiorem manifestu P a p ie ż a ; każdy go sądzi według 
swego stronnictwa; jedne dowodzą, że w E/isće źle go 
przyjęto; inne, że gabinet francuzki jest z niego zupeł
nie zadowolony; podobnież sprzecznie mówią o przy
jęciu go w Rzymie. W ogóle spodziewano się w Pary
żu , że P a pie ż  nie udzieli Państw u Kościelnemu mniej 
jak w roku 1847; nadto, zgadzają się na uwagi z powo
du niewspomnienia nawet w manifeście o Francji, która 
wzięciem Rzymu  z takim kosztem, przyczyniła się do 
restauracji P a p ie ż a . Spodziewa ją się z tego powodu no
wych rozpraw w Izbie zaraz po jej zebraniu; tymczasem 
zaś jeden z dzienników, odsyła czyniących tc uwagi, po 
odpowiedź do dziennika angielskiego Times, który roz
bierając całą kwestję Rzymską, nie bardzo pochlebnie 
odzywa się o interwencji francuzkiej. Niepodobna je. 
dnak wywnioskować, czy ż powodu manifestu P a p ie ż a , 
kwestję Rzymską za ukończoną uważać należy.

Niemcy. —' W Frankfurcie zajmują się ogłaszaniem 
dokumentów w sprawie niemieckiej; nie zawierają onę 
nic nowego, i dowodzą tylko oporu ze strony A ustrji, 
Bawarji i Wirtemherga przeciw' Prussom, w kwestji 
ukonstytuowania Niemiec. —r W S tu ttganhic  spodzie
wają się zmiany gabinetu w duchu austrjackim. — Są
dy wojenne w Rastadt, Mdnheim i Frejburgu ciągle 
są czynne, jednak wyroki ich złagodniały.

Prussy. —  Pan Waldek, b. D eputow any pruski, p o
dobno wkrótce po 5 m iesiącach więzienia, zostanie wy
puszczonym , poniew aż miano odkryć, że jest niewinny. 
—  Kom m isja izby zm ieniła nieco prawo wyborcze nie 
w  zasadzie ale w zastosow a n iu .—  Oczekują z niecier
pliw ością na udzielenie przez gabinet kom unikacji w  k w e
stji niemieckiej.

Wiochy. —  Izba turyńska  w dalszym ciągu swych 
czynności, przyjęła projekt do prawa o naturalizacji 
Włochów. Deputowany R a d n a  złożył sprawozdanie 
o traktacie pokoju zA ustrjq . Sprawozdanie ułożonem 
jest w sposób bardzo namiętny, i z wielką czcią mów i 
o »świętem imieniu” Karola Alberta; wniosek zaś Kom- 
misji następny: »M ającna uwadze ciężką a niezbitą ko
nieczność, jaka nas dziś przygniata, Kommisja wnosi, 
by izba, na skutek tej nieuniknionej a nieszczęśliwej 
konieczności, nie sprzeciwiała się w ykonaniu tego tra 
ktatu.” Izba wysłuchała sprawozdania w smutnemmil- 
czeniu.—  Niążę Modeny naznaczył nagrody 10,000 li- 
wrów za odkrycie podpalaczy, z których każdy ma być 
stawdoriy przed sądem wojennym, i w przeciągu 24 go
dzin rozstrzelany. Każdy ochotnik ma oddać rządowi' 
swą broń i za tę mu płacą; kto zaś temu postanowieniu 
zadość nie uczyni, ten stawionym zostaje przed sądem 
wojennym, i stosownie do okoliczności, ulega karze 
śmierci lub galer. Ustanowiono dwu sądy woj en new ł/s-
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(lenie i w dlassa . —  Z Florencji donoszą, że w gabi
necie tamecznym panuje rozdział co do systematu, ja
kim państwo ma być rządzone; PP. Mazzi, B aldassa- 
roni i Casigliano chcą wprowadzenia w wykonanie sta
tutu; Landucci jest za rządem bezwarunkowym, a Bo- 
cella  z nim prawie trzyma; Raugier, waleczny żołnierz, 
nie ma jednak zdania politycznego. —  Jenerał Pepe pi
sze z Korfu, że Wenecja poddała się dla braku chleba 
i prochu: Jenerał ten udaje się do M arsylji. —  Jenerał 
Bostolan  nie ogłosił listu Prezydenta do Pana Ney dla 
tego, że PP . Corcelles i Rayneral prosili go. by tego 
nie robił, ponieważ P a p ie ż  cofnie swój manifest; uwa
żają, że w Rzymie Austrja więcej znajduje dziś sympa- 
tji jąk Francja. —  Pomimo manifestu, osadzono w zam
ku Śgo A m o ł a , wielu jeńców politycznych, na rozkaz 
Kardynała Wielkiego Wikarjusza.—  Dwór neapoliłań- 
ski przywdział żałobę z powodu śmierci Karola Alber
ta . —  P a p ie ż  bawi ciągle w Portici, ale wkrótce uda się 
do Velletri; wieść, że miał wypraw ić pełnomocnika na 
kongres w Tryeście, była bezzasadną.—  W  Neapolu 
spodziewają się amnesfji i wielu innych ważnych posta
nowień, p nawet zwołania izb; urzędnikom mianowa
nym od 29 Stycznia 1848 r., udzielają dymisje. —  Nea
po l  z Piemontem zostaje w niezbyt przyjaznych stosun
kach, jak to wnioskują z wyrażeń Ministrów; za to zu
pełnie trzyma się strony A uslrji. —  O jc ie c  Sty daro
w ał katedrze Neapolu kosztowny kielich, którego uży
w ał przy Mszy. a który kiedy ś należał do P jc sa  t l i .  —  
Rząd amerykański Stanów Zjednoczonych, udzielił P o
słom  swoim w  Rzymie i Neapolu dymisję, za powoła
nie fregaty amerykańskiej (Constitution) ńoGaeta,i od
danie jej pod rozkazy P a p ie ż a . Kapitan tej fregaty o- 
trzymał naganę.

Rozmaitości.—  Zportn A ntw erpjiwyprawiają teraz 
do Kalifornji, w ielki okręt naładowany w' zupełności 
domami z żelaza i drzewa, opatrzonemi we wszelkie 
sprzęty do wygody życia. Potrzebni do złożenia tych 
domów,rzemieślnicy, jadą na drugim okręcie, ktorego 
armator zapewne dużo złota za swoje przedmioty z Ka
lifornji przywiezie. Ciekawa jednak rzecz, na co się 
przyda pierw szy  z tych, jak się drugi rozbije, i nawza
jem? —  Ojciec wyznaczył trzem swoim małym synkom  
po cząstce ziemi w ogrodzie, aby sobie co pozasiewali. 
»Cóż ty zasieiesz?” zapytał jednego, ^Rzodkiewkę” od
rzekł. »Ą ty?” spytał drugiego, »kwiatki.” »A ty ma
ły  smakoszu?” zapytał najmłodszego, *Ja sobie zasie
ję Naleśniki,” odrzekł t łnścioszck.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Borkowski Józ: Oby: z Żarki ar 584; Ciecierski Stefan Ob: z Cube 

CrodzLeńs: nr 013; Czarnocki Felix Ob: z Cygany nr 2684; Celiński 
Ant: Oby; z Celowa ur 634; Dendas Alex: Palko: z Węgier nr 388; 
Edel Kar: Kup: z Petersb; nr 634; Eheslaedt Julja Ktip: z Lipska; Gie- 
droye Marja NżnazSlnżna; Helbing W illi: Pastor z Nowego Dworu 
nr 1071: Jabłoński Jan Kup: z W łocławka nr 584; Kraśnik Miko:

Jenerał z Gross-Wardejn nr 570; Melnikow Porucz: z W ęgier nr 623; 
Ortów Pulko: z Łęczycy nr 2684; Orseti Tom: Oby: z Oporowa nr 
660; Pusłowski Wład: Oby: z Rossji nr 1264; Potocki Stan: Itr. z Ja
błonny nr 415; Somcrfeld Kup: z Lipska nr 470; Szymanowska Oby: 
zSaltzbruń nr 2907; Tock Adolf Kup: z Pruss; Tarnowska Józefa 
Ob: z Moskwy nr 2684; Teterewnikow Mik: Pułko: z W ęgier nr 3S6.

I K i U F S I l v V I V .
Ł O I 4 - 4 Ł  (przy ulicy Leszno pod Nreih 726), w  którym od lat 

kilku cxysluja Magle, składający się z 2ch Pokoi, Przedpokoju, 
Kuchni, Drwalni i Piwnicy, na podobny proceder lub inuy, jest 
do wynajęcia od Sgo Michała, łub od Nowego lloku. Wiado
mość w tymże lokalu.

OSTRYGI Holsztyńskie, świeże, nadeszły 
pocztą dzisiejszą, do Składu W in i Korzeni J. L, 

H |  Flatau, przy ulicy Nowo-Senatorskiej. 
V /A V ,b V .V .V .b V .V P .V .V .V ., .V .V .V .V .V j 
\  GŁÓWM §U Ł in FAJANSE CMIELOW-g 
‘•aiilEGO. dawniej przy ulicy Senatorskiej w domu Pio-,* 
•*l rowskiego, przeciw Pałacu Prymasowskiego cxystująey,«J 
JśP 11Z E  N IE S IO  N Y został pod Sfer 1 t i l  Ł it: B ,  przeciw Jo 
♦•Kościoła XX. Reformatów; o czem Fabryka, Kupców Fajau 
Sseni bandlującycb, ma honor zawiadomić. , j j
V / a v . v . v . v a v . k v a v . . v . v . v .* .v . v . v . {.

Kloby m m l‘w bliskości W arszawy małą H O L O M J H i :  
do wydzierżawienia, raczy zgłosić się bez pośrednictwa fakto
rów, pod N r 8 przy ulicy Sto-Jańskiej do dnia 10 Paździer; a 
od 10 b. m. pod Nr 49, w Starym Mieście, na 2gie piętro.

W Magazynie Mebli pod Nr 1401 przy ulicy Mar
szałkowskiej i Sto-Krzyzkiej, są do sprzedania za 
uniiarkowaną cenę, różne M E B L E  palisandrowe, 
mahoniowe i jesionowe, w- najnowszych fasonach, 

jako to: Garnitury z wysłaniem, Stoły, Szafy, Komody, Łóżka, 
oraz i inne Meble; o czem każdy życzący, ua miejscu przekonać 
się może.

Dnia 5 /17  b. m. odbywać się będzie w Twierdzy Nowogioor- 
giewskiej, codziennie od godziny 9 z rana do 12, i od 2 do 4ej 
po południu, licytacja na sprzedaż 356 1 4 0 V I  lepszej rassy. 
Życzący przeto nabyć takowe, zechcą się zgłosić do tejże Twier
dzy, w czasie oznaczonym powyżej.

jest do wydzierżawienia Jub sprzedania B E S T A l 'K A C « l .% , 
z meblami, naczyniami kuchcnnenii i t. p., z mieszkaniem lub bez. 
Wiadomość pod Nr 497 e, przy ulicy Senatorskiej, w domu W. 
Bujno, na Im  piętrze, w Restauracji.

K I M W A  dobra do mleka, gatunku dobrego, 
jest do sprzedania, z powodu zmiany mieszkania. 
Wiadomość przy ulicy Twardej pod Nrem 1093
w domu W . Kuszla, w dziedzińca w oficynie dre

wnianej. lub u Stróża.
fP S P ® ' l ’ ” I t T i :  n l ! \ \ A J E  w okładkach szyldkre- 
J j P p r n ^  lowych, cmaljowanycli, z cyfrą A. Z ., i

J l E S I I ł .  mały, zielony, z ołówkiem metalowym po
złacanym, zagubione zoslaty w przechodzie z Nowego Miasta na 
Powązki. Znalazca przez wzgląd na drogą pamiątkę dla poszko
dowanego, zgłosić się raczy pod Nr 248/9, na 3m piętrze, za
co otrzyma sowitą nagrodę.

ZL. 20 NAGRODY,ktoodda do Szwajcara w do
mu Skwarcowa przy' Saskim placu, S i lC Z ilA E  
z gatunku wyżełkow angielskich, białą, z kaszta
nowatym łbem, uszy i łatki po bokach takież, ogon 

biały gęsty, zaginioną d. 28 z. m. za Żelazną bramą. Szlachetny 
Znalazca, oceni przykrość z utraty ulubionej Suczki.

Dziś rano ciepła stopni I I . Wczoraj w południe 21.
TEATR WIELKI. Jutro. Iinlet.

w  Druk: Kurjera W arsz:—  Wolno drukować. W arszawa d. 23 W rz.es: (5 Pnzdz:) 1849.— Starszy Geuzor L. T. Ir ipphn.


